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o p a trzo n a  św . S a k ram e n ta m i po  d ług ich  i c ię ż k ic h  c ie rp ien iach ,

z a sn ę ła  w B ogu d n ia  7 w rz e śn ia  1916 r. p rzeży w szy  la t 49.
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w  S osn ow cu  odb ęd zie  się  w  piątek  I  b . m. o godzin ie 6 w ieczorem .
Następnego dnia t j. w  sobotę o godzinie 10 rano odpraw ione zostanie nab ożeó  

stw o żałobne, a o godz. 6 w ieczorem  w y p row ad zen ie  zw łok  na cm entarz m iejscow y.
Na sm utne te obrzędy zapraszają przyjaciół i znajom ych pozostali w  n ieutu­

lonym  sm utku ,  , •
12X0 M ąż, sy n  i có**ki.

Gimnazjum Prywatne 8-klasowe męskie
Komitetu Ratunkowego w Olkuszu 

pod kierunkiem dyr. Włodzimierza Włodarskiego
W ro k u  b ież , o tw a r te  będ ą  k la sy  do VI w łąc zn ie .

ZA PISY CO DZIEN NIE od 9 - 1  i od 4—5 ej po poł. w lokalu 
Towarzystwa Krajoznawczego.

EG ZAM INY W ST Ę PN E  w 3 terminach: 12-go września, 21-go września i 
2 października; L E K C JE : 10 p a ź d z ie rn ik a  w  now ym  g m achu  gimp.

O p ła ta  k w a rta ln a : w klasie wstępnej, I i II — 20 rb., w III i IV — 25 rb.
w V i VI-ej 30 rb.

Przy gimnazjum BURSA * opłatą za całkowite utrzym anie i opiekę po
25 ru b li  m ie s ię c z n ie . 1169

K I N O - T E A T R

a
W wielkiej sa li  letniej w ogrodzie
w ejście od ul. D ęblińsk iej lub Sadow ej. 929

TYLKO 3 PR Z E D ST A W IE N IA  ze współudziałem pani ADAMOWICZ artystki sceny lwowskiej, oraz 
pp. W ALEW SKIEJ, PACHELSKIEGO, BERNATOW ICZA i w. innych

W  p ią te k  8, so b o tę  9 i n ied z ie lę  10 w rz e śn ia

Taniec Czynow
kcmedja satyryczna w 4 aktach L. Biryńskiego.

Początek w piątek i sobotę o godz. 7-ej i pół a w niedzielę o 6-ej. B ilety wcześniej nabywać można w cukierni W. Ciechanowskiego
a w dzień przedsta »ienia w kasie tea tru  „Zacisze11.

^  11        '■ — ■ — H I M  lwu ' ——

Sala Zajęć dla dziewcząt
przy C hrześc ijańsk im  Tew. Dobroczynności 119M-i
W Y R A B I A :  Torebki, zeszyty, bloczki. “M ®  

O P R A W I A :  Książki szkolne stare  i nowe. ''“M SI

ULICA STAROSOSNOWIECKA Nr. 36
daw ny dom  A rteli.

0 199-a rocznice.
W sp o m in ek  h isto ry czn y .

Z jutrzejszą uroczystością religijną 
zespolone jest dla całej Polski i wielkie 
święto narodowe. Oto bowiem przed 
199 laty w dniu 8 września 1717 roku 
naród polski ukoronował swoją Królo- 
wę w wybranym przez Nią samą Przy­
bytku przed pół tysiącem lat. Czyż 
jest na świecie Polak jaki, któryby nie 
wiedział o Częstochowie i Jasnej i Gó­
rze? Czy było w dziejach Ojczyzny 
naszej jakieś ważniejsze wydarzenie, 
z którem by się nie łączyła cześć na­
rodu, jego królów i bohaterów dla J a ­
snogórskiej Pani naszej? W ładysław 
Jagiełło przed potrzebą Grunwaldzką 
wzywa Jej orędownictwa. Zygmunt 
August udając się do Lublina dla do­
konania Unii Litwy z Polską, [modli się 
na Jasnej Górze. Królowie i hetmani 
przed każdą wyprawą, nawiedzają 
przybytek Jasnogórski. A  zkąd przy­
szła pomoc podczas pamiętnego w 
XVII wieku .potopu" szwedzkiego, je­
śli nie z Jasnej Góry? Bo historyczna 
obrona Częstochowy, nie była fzaiste 
wyłącznie dziełem ludzkiem. Cały na­
ród jednomyślnie uznał w tern cud, 
o którym świadomość przechodząc 
z pokolania w pokolenie, wzmogła i 
utrwaliła w sercach pobożną cześć dla 
Jasnej Góry.

Dlaczego z górą w sto lat później 
cud się nie powtórzył? Dlaczego na 
Ojczyznę spadały k lęska po klęsce aż

J do utraty  niepodległości? Odpowiedź 
I na te bolesne pytania dał już oddawna 

Skarga w swojem „W ezwaniu do po­
kuty*. Proroczy mąż Boży, gromiąc 
grzechy i występki przodujących w n a ­
rodzie stanów, przepow iedział nieuni­
knioną chłostę, o ile nie nastąpi po­
prawa. Ponieważ zaś odmiana w nie- 
prawościach się nie okazała, czyż by­
liśmy godni nowego cudu?

Z pewnością jednak trw anie nasze 
i przetrw anie, jako narodu , żywotność 
i odporność w ciężkich chwilach nie­
woli i udręki, zawdzięczam y Tej, którą 
zowiemy .Pocieszycielką strapionych" 
i .W spomożeniem  wiernych". Bo każ­
dego roku od wczesnej wiosny do póź­
nej jesieni wielotysiączne rzesze Pola­
ków pielgrzymowało do swej Królowej 
Jasnogórskiej. Setki, ba 1 tysiące cudo­
wnych uzdrow ień i jeszcze cudowniej­
szych naw róceń grzeszników, lam na 
Jasnej Górze wydarzone i na j wiar o- 
godniejszemi świadectwami stw ierdzone, 
głoszą całemu światu potężną moc 
Bogarodzicy. Na piersiach pobożnych 
rycerzy naszych widniały pozłociste 
blachy (ryngrafy) z Jej wizerunkiem. 
W każdym prawie kościele polskim 
znajdował się ołtarz M atki |B oskiej 
Częstochowskiej, do rzadkich zaś wy­
jątków na leża ł rodzinny dom polski nie 
tylko w kraju, ale i na dalekiej obczy­
źnie, w którymby zbywało na W izerun­
ku Królowej Jasnogórskiej,

*

Kiedy po cudownej obronie Często­
chowy, Król Jan  Kazimierz a znim

naród cały uznał jednomyślnie Boga- 
garodzicę za Królowę Polski, nadszedł 
wreszcie moment uzmysłowienia tej 
czci przez obrzęd ukoronowania Cudo­
wnego W izerunku, co nastąpiło z mocy 
dekretu Papieża Klemensa XI w dniu 
8 września 1717 r. Koronatorem  był 
Krzysztof Szembek, biskup chełmiński, 
jako delegat papieski. W edług kronik 
klasztornych uroczystość koronacyjna 
oprócz senatorów i dygnitarzy pań­
stwowych, zgromadziły wielotysiączne 
rzesze z całej ^Polski. W zapiskach 
tych nadmieniono, że liczba Mszy św. 
odprawionych w owym dniu wyniosła 
3,252, przy udziale jedenastu biskupów. 
Do Komunii zaś świętej przystąpiło 
148,300 wiernych.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ówcze­
sne uciążliwe środki komunikacyjne, 
to zaiste podziwiać należy żarliwą po­
bożność przodków naszych, tak tłum ­
nie podążających z najdalszych naw et 
stron Polski i Litwy dla złożenia kor­
nego hołdu swej koronowanej Królo­
wej. I od tej pory w ciągu ubiegłych 
dwuch stuleci, najw iększa liczba piel­
grzymów gromadziła się corocznie w 
dniu 8 września, a w setną rocznicę 
Koronacji w 1817 roku podczas u ro ­
czystego obchodu, płomienną mowę 
wygłosił prymas arcybiskup1,W oronowicz 
natchniony kaznodzieja i wieszcz na­
rodowy.

Trzeci rok z rzędu straszliwa za ­
w ierucha wojenna, udarem nia mo­
żność pielgrzymek na Jasn ą  Górę. W ięc 
i jutro prócz najbliższej okolicy, nie 
podążą ze wszystkich stron Ojczyzny 
czciciele Królowej Korony polskiej do 
Jej Przybytku. Krzepim y się jednak 
nadzieją, że gdy w reszcie nastąpi kres 
krwawego .po topu", przyszłoroczny ju­
bileusz dwuchsetletniej, pierwszej K o­
ronacji, ściągnie na Jasn ą  Górę milio­
nową rzeszę rodaków dla złożenia po­
dzięki swej Królowej za przyspieszenie 
Ojczyźnie naszej nadejścia tyle ocze­
kiwanego .d n ia  usprawiedliw ienia". 
Oby sprawdziły się słowa natchnionego 
mówcy, który podczas uroczystości

drugiej koronacji w dniu 22 maja 1910 r. 
ks. Ant. Szlagowski powiedział:

.N iechże Polska cała wolna od 
przemocy i wewnętrznych niesna­
sek — potężna swą wyższą ideą, no­
we zawrze przym ierze ze swą Mi­
łościwą Królową. Niech naród cały: 
wszystkie dzielnice, wszystkie stany 
i zawody, złożą uroczystą przysięgę 
na wierność Królowej Korony Pol­
skiej. Kto tylko czujesz się Pola­
kiem, toś nasz brat; kto czujesz się 
katolikiem, przyjdź, stańmy murem 
przy Królowej naszej, "a rzeczmy, 
jako lud nasz ma we zwyczaju: . J e ­
steśmy! Stoimy przy Tobie i trwać 
będziemy".

E&ternus,

STOWARZYSZENIE HANDLOWCÓW 
POLSKICH W ŁODZI.

W lokalu Stow arzyszenia handlow­
ców odbyło się organizacyjne zebranie 
nowopowstającego Stowarzyszenia dro­
bnych kupców i przemysłowców polskich 
w Łodzi. Obecnych było 112 osób.

Zebranie zagaił p. Stanisław Mi- 
szewski, wyjaśniając, iż nowe T-wo 
organizowane powstaje z byłej sekcji 
drobnych kupców i przemysłowych, i- 
stniejącej przy Stow arzyszeniu handlo­
wców. Celem Stowarzyszenia jest wal­
ka z wyzyskiem hurtowników, uzyska­
nie ulg przy zakupie towarów pierw­
szej ręki, zwalczanie nieuczciwego 
handlu i konkurencji. Do Stowarzy­
szenia należeć mogą wszyscy drobni 
kupcy i przemysłowcy z Łodzi i oko­
licy —-Polacy — chrześcijanie.

W yjaśniwszy główne cele nowopo­
wstającego Stowarzyszenia, p. Miszew- 
ski zaproponował na przewodniczącego 
p. Leona Chwalbinskiego, który na ase ­
sorów zaprosił pp. Liszkiewicza i Ba­
warskiego, na sekretarza zaś p. W i­
śniewskiego.

Zgodnie z porządkiem  dziennym, 
przystąpiono do odczytania i zatw ier­
dzenia projektu statutu. Główne arty-
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kuły  są następu jące : W pisow e w ynosi
1 rb., sk ładka roczna 4 rb . U działy  
■ą 20-rublow e; najw ięcej m ożna posia­
dać udziałów  50. Posiadający 2 do 10 
udziałów  m a w spraw ach handlow ych 
1 głos, 11 do 20 udziałów  —  2 głosy, 
21 do 50 udziałów  —  3 głosy, we 
w szystkich innych spraw ach k a id y  z 
członków , bez w zględu n a  liczbę u d z ia ­
łów, posiada ty lko 1 głos.

Tow. posiada w łasny lokal, b ib lio te­
kę, m a p raw o u rząd zać  odczyty, zab a ­
w y i t. p.

W ładze Tow, sk ładać się będą z 6 
członków  rady , 6 członków  za rząd u  i 
3 członków  komisji rew izyjnej, z tak ą  
sam ą ilością zastępców .

Ze spodziew anych zysków  20 proc. 
p rzeznaczone  będzie  na  kapitał z a ­
pasow y.

Z w idow njw ydarzeń,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 6 września.
Rosyjski teren wall(.

Front marszałka polnego księcia 
Leopolda bawarskiego:

Ataki rosyjskie rozbiły się w 
ogniu naszym na północ od toru 
Złoczów—Tarnopol.

Front generała konnicy arcyksię- 
cia Karola:

Między Złotą Lipą a Dniestrem 
Rosjanie podjęli znowu swe ataki. 
Po daremnych szturmach wtłoczyli 
oni wreszcie środek frontu. W Kar­
patach zdobył nieprzyjaciel w ko 
munikowanych*walkach na południe* 
zachód od Żabiego i od Schipoth 
drobne korzyści. W licznych in­
nych miejscach nieprzyjaciel darem­
nie atakował. W licznych innych 
miejscach nieprzyjaciel daremnie 
atakował.

Zachodni teren walk;
Bitwa po obu stronach Somme 

toczy się z niezmienioną gwałtowno­
ścią. Atakuje 28 dywizji angielsko- 
francuskich. Na północ od Somme 
odparto krwawo świeże ich ataki. 
W małych miejscach nieprzyjaciel 
zyskał na terenie. Clćry jest w jego 
rękach.

Na południe od rzeki w falującej 
walce piechoty utrzymano pierwszą 
pozycję przeciw ponownemu atako­
wi francuzów na froncie od Barleux 
aż na południe od Chilly i opró­
żniono rowy>jedynie tam, gdzie ca ł­
kowicie były zrównane. Późniejsze 
ataki odparto doszczętnie z najcięż- 
szemi stratami. Meklemburskie, 
holsztyńskie i saskie pułki odzna­
czyły się szczególnie. Aż do wie­
czora njęto w jeńcach podczas dwu­
dniowych walk na południe od Som­
me 31 oficerów, 1,437 żołnierzy z 10 
francuskich dywizji, w łupie zdobyto 
23 karabiny maszynowe.

W walce napowietrznej i w ogniu 
obronnym zestrzelęno 3 latawce 
n ieprzy j acielskie.

bałkański teren walk-
Siedm fortów pod Tutrakan w 

tern także baterje pancerne wzięto 
szturmem. Na północ od Oobric 
nasi waleczni towarzysze bułgarscy 
odrzucili znaczniejsze siły rumuń­
sko rosyjskie.

Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (B.T.W.). Urzędowo do­

noszą dnia 6-go września:
Wschodni teren walk;
Front przeciwko Rumunii

Oprócz walk wysuniętych oddzia­
łów wywiadowczych nic osobliwego.

Front wojsk generała kawalerji ar- 
cyksięcia Karola.

Na naszym froncie karpackim nie­
przyjaciel ponowił wczoraj swoje a- 
taki gwałtowne. Poza ciężko zdoby- 
temi sukcesami droboemi rozbiły 
się wszystkie usiłowania wroga w 
kierunku zyskania terenu. Także

na obszarze na wschód od Halicza 
walczono z największą zaciętością. 
Po kilku daremnych szturmach uda 
ło się wreszcie nieprzyjacielowi wtło­
czyć ten kawał frontu

Front wojsk generała-feldmarszałka
księcia Leopolda Bawarskiego.
Na wschód od Złoczowa złamały 

s ię  ataki nieprzyjacielskie, przepro­
wadzone po najgwałtowniejszem 
przygotowaniu dzialowem, po części 
w naszym ogaiu zaporowym Na 
reszcie frontu oprócz średniego o- 
gnia artylerii i miotaczy min nic oso­
bliwego.

Włoski teren walk.
Nic ważnego nie zaszło.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von HOEFFER 

Feldmarszałek-porucznik.

Komunikat rosyjski.
PIO TR O G R Ó D , 5 w rześnia. W ielki 

sz tab  generalny  donosi 4 w rześnia:
Na froncie zachodnim , na  południo- 

w y-w schód od B aranow icz, w okolicy 
wsi D arew o, L abuzy, N agornia, R oszczy 
i n a  południe od folw arku B erezow ka 
dnia 3 w rześnia  od północy do godz. 
7-ej rano  nieprzy jaciel p rzedsięb ra ł 
a tak i gazowe, w których  duszące chmu 
ry  na  pew nych odcinkach ponaw iały  się 
po częstokroć; w szystkie atak i.n iep rzy - 
jaciela, po opadnięciu  gazu od p arto  z 
w ielkiem i stratam i dla n ieprzyjaciela.

W  k ierunku  W łodzim ierza W ołyń­
skiego, w okolicy Scelnow a i K o ry tn i­
cy, o raz  w okolicy górnego biegu S e ­
re tu  toczą  się dalej zaw zięte  walki.

W  okolicy B rzeżan  w ojska nasze  
sforsow ały p rzep raw ę  p rzez  Teniow kę, 
zachodni dopływ  Złotej Lipy, i o p an o ­
w ały stanow isko nieprzyjacielskie; wzięły 
one do niew oli 80 oficerów, 2,641 żo ł­
n ierzy  i zdobyły sześć karab inów  m a­
szynow ych,

W  K arpatach  lesistych w ojska nasze 
opanow ały sze reg  wzgórz i posuw ają 
się ku  granicy w ęgierskiej.

PIO TR O G R O D , 6 w rześnia. (BTW.), 
S praw ozdan ie  w torkow e :

F ro n t z a c h o d n i: W  k ierunku  W ło­
dzim ierza W ołyńskiego w okolicy g ó r­
nego S ere tu  wzięliśm y w toku walk 
od 31 sierpnia do 2 w rześnia  115 ofi­
cerów , 4514 żo łn ierzy  do niewoli i zd o ­
byliśm y 6 dział, 35 karab inów  m aszy­
now ych i 4 m iotacze min.W D obrudży  dnia 4 w rześnia o d ­
było się p ierw sze starc ie  naszych wojsk 
konnych z kaw alerją  bułgarską. Z ab ra ­
liśmy konny pa tro l bułgarski i ujęli­
śmy oficera.

Komunikat admiralicji angielskiej.
LONDYN, dnia 3 w rześn ia . (R euter), 

B iuro  p rasow e donosi o godz. 6 w ie­
czór : S ta ran n e  badan ia  w yuazują, że
spow odow ane atakiem  napow ietrznym  
nocy ubiegłej w ypadki śm iertelne 
i szkody m atetja lne  nie pozostaią 
w żadnym  stosunku do liczby uży­
tych w tym  ataku  balonów  ste ro ­
wych. D onoszą, że. zabici zostali 
m ężczyzna i kobieta; jedenaście osób 
dorosłych i tro je  dzieci raniono. W  o- 
okręgu  policyjnym  stolicy nie raniono 
nikogo. Z ostatn ich  sp raw ozdań  w do* 
cznem  jest, że w stolicy uszkodzono 
lekko poboczne zabudow ania, p rzec ię ­
to  2 główne ru ry  w odociągow e i z a ­
bito  3 konie. R eszta  szkody jest n ie ­
znaczna . U szkodzono kilka domów 
wiejskich, rów nież kościół. W  wielu 
fabrykach  gazow ych w ybuchał w p ra­
w dzie ogień, ale żadaej szkody w oj­
skow ej nie w yrządzono.

LONDYN, dnia 3 w rześnia. (Reuter). 
D ziś w nocy w ykonała flota napow ie­
trzn a , sk ładająca  się z 13 balonów  s te ­
row ych d o tąd  najstraszn ie jszy  a tak  
na Anglję. W idow nią były  w schodnie 
hrabstw a. Celem  był L ondyn i cen trum  
przem ysłow e w M idlands. N iezm iernie 
sku teczne były now e zarząd zen ia  w 
spraw ie ośw ietlenia. B alony m acały w 
ciemności, aby  się napew no  zbliżyć. 
Tylko 3 balony sterow e doleciały  do 
Londyny. J e d e n  ukazał się o godz. 2 
m. 15 w północnych okręgach i n a ty ch ­
m iast wzięły go na cel nasze działa  i 
lataw ce. W krótce płonął balon sterow y, 
pękł i spadł na ziem ię. Leży obecnie,

jako kom pletna ru ina  pod Coffley w 
pobliżu Rufield, 2 inne balony zostały 
odpędzone p rzez  nasze  działa  i nie 
mogły się zbliżyć do środkow ego p u n ­
k tu  m iasta.

O grom na ilość bom ba spad ła  bez 
wyboru n a  południow o-zachodnie i 
w schodnie hrabstw a. L iczba ofiar je ­
szcze nie jest całkow icie spraw dzoną, 
lecz stosunkow o do liczby balonów  zdaje 
się być niew ielką.

W alki lo tn ik i*  «  Kurlandii.
BERLIN, 5 w rześn ia. (BTW.).

Z pow odu sprzy jającej pogody w zdłuż 
w ybrzeża kurlandzkiego  i p rzy  wjeź- 
dzie do za tok i R yskiej lotnicy rozw i­
nęli w czoraj gorącą działalność. M. i 
zaatakow ały  niem iackie hydroplany 
skutecznie rosy jską stację  lo tn iczą A - 
rensburg  na  w yspie O esel i w róciły  
mimo gęstęgo ostrzeliw ania n ieu szk o ­
dzone.

A tak i n ieprzy jacielsk ie  na  w y b rze­
że ku rlandzk ie  udarem niły  hydroplany  
i b a terje  obronne, K ilka bomb padło  
nie w yrządzając  żadnych  szkód  do 
i na te ren  lesisty . Je d e n  lataw iec r o ­
syjski uszkodziły  nasze  b aterje  o- 
bronne.

Wypadki na morzu.
W IEDEŃ, 6 w rześnia. (BTW ,). J e ­

dna z austrjack ich  esk ad r hydroplanów  
obrzucała sku teczn ie 4 w rześn ia w oj­
skowe zak łady  w W enecji i G rado. 
J e d e n  z hydroplanów  nie wrócił.

fiowódci wojsk rosyjskich 
w Bukareszcie.

BERLIN. 6 w rześnia. (BTW). P i­
sm a francuskie donoszą podaną ]uż 
p rzez nas w iadom ość, że w po n ied zia­
łek p rzyby ł do B ukaresz tu  główny do ­
w ódca wojsk rosyjskich w raz z 5 wyż- 
szem i oficeram i swego sztabu . Na 
dw orcu oczekiw ali go przedstaw iciel 
Rosji K oziełło-Paklew ski, a ttache woj­
skow y i oficerow ie przydzielen i do 
am basady  rosyjskiej. Podczas p rz e ­
jazdu  z dw orca do am basady rosyjskiej 
u rządziła  mu ludność rum uńska wielkie 
ow acje. W e w torek  zosta ł p rzy ję ty  
dow ódca rosyjski p rzez  k ró la  F e rd y ­
nan d a  na  audjencji.

Grecja przed decyzją.

N acisk m ocarstw  koalicji w yw ierany 
w ostatn ish  dniach na rz ąd  grecki i 
króla, po p arty  rew olucją w ew nętrzną, 
a pozatem  siłą floty i wojska koalicyj­
nego, zebranego  w porcie P ireusie był 

tak  silny, że kró l i gab inet Zaim isa 
zgodzili się n a  w szystk ie żądan ia, jakie 
staw iała no ta koalicyjna, o k tórej d o rę ­
czeniu  w czoraj donieśliśm y.

.D a ily  Telegraph* donosi z A ten 
pod d a tą  so b o tn ią : .J e d e n  z dyp lo ­
m atów  koalicyjnych ośw iadczył królow i, 
że ty lko konieczność w ojenna zm usza 
G recję  do tego, że staje się w idow cią 
w alk. O becne i p rzyszłe  za rząd zen ia  
koalicyjne są podyktow ane kon ieczno­
ścią  zakończenia korzystn ie  wojny. K o­
resp o n d en t d o d a je : .N ie  m a zam iaru
zm uszan ia  G recji, by b ra ła  udział w 
w ojnie, O tern w ie Zaimis. Y enizelos 
i Zaimis są dosyć z g o d n i; praw dopo* 
dobnie i w przyszłości te ż  b ęd ą  zgo­
dnie w spółpracow ać.

.P e ti t  Journal*  dow iaduje się z 
A ten , że obecne n arad y  posłów  państw  
koalicyjnych z królem , do tyczą z a- 
c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  g r e ­
ek  i“e j w g s ’u m i « 880 m i l i o n ó w ,  
d a l  ej k o m p e n s a t  t e r y t o r ­
i a l n y c h ,  j a k i e  o t r z y m a ć  m a  
C r e c j a  i u z b r o j e n i a  a r m i i  
g r  e c k  i ej.

P rezes m inistrów , Zaimis konferow ał 
w n iedzie lę  z posłem  angielskim  i ud ał 
się potem  do zam ku Dekelia, gdzie 
odbył z królem  dw ugodzinną naradę . 
K ról pow iadom ił Zaim isa o swej ro ­
zm ów ię z posłem  francuskim . Na tej 
n a rad zie  k ró la  z Zaim isem  miało przyjść

— jak  donoszą pism a francuskie — do 
porozum ienia co do położenia. Zaimis 
zapy tany  o sy tuację  odpow iedział, że 
rząd  czeka jeszcze na  odpow iedni m o ­
m ent*.

0 t r o i  grecki.
BERLIN. 6 w rześnia. (BTW ). J a k  

donoszą rozm aite  pism a po ranne, w e­
zm ą udział w dzisiejszej R adzie tro n o ­
wej pod przew odnictw em  k ró la  p rz e d ­
staw iciele koalicji, lecz nie V enizelos. 
.L ok . Anzg.* dow iaduje się z A ten : 
N astępca tronu  w zbraniał się ob jąć  
rząd y  w raz ie  w ym uszonej abd y k acji 
ojca swego. K oalicja spow odow ała dla 
tego przyw ołanie k siążą t M ik o ła ja  i 
A n d rze ja  z Piotrogrodu, by z nimi 
pertrak tow ać .

W Sejmie węgierskim.
.B e ri Lokalanzeiger* donosi z B u­

dap esz tu  dnia 6 w rześnia:
C ale W ęgry oczekiw ały dzisiejszego 

posiedzenia Izby posłów w najw iąkszem  
naprężen iu , Izba i trybuny  były p rz e ­
pełnione jak  tego nie w idziano od  la t 
całych, Szczególny ruch  panow ał w 
obozie partji opozycyjnych gdzie h ra ­
biowie A pponyi, A ndrassy , K arolyi s ta ­
li o toczeni ciżbą przyjaciół politycznych 
i dziennnikarzy . G dy zjaw ił się na 
trybun ie  p rezes  m inistrów  T isza, ze 
strony  opozycji K arolyi'ego odezw ały  
się glosy: U stąpić! T rzy inne frakcje 
opozycji zachow yw ały się spokojnie. 
P artja  rządow a jak  jeden  m ąż zgoto­
w ała T iszy owację. G dy p rezes m ini­
strów  zab ra ł głos, ponowiły się okrzyki 
p rzery w an o  mu często.

P rezes m inistrów  ośw iadczył, że chce 
złożyć kró tk ie  ośw iadczenie w zw iązku 
z w ypow iedzeniem  wojny p rzez  Rum u­
nię: W iedzieliśm y, że R um unia czyni
przygotow ania m ilitarne i na w szelki 
p rzy p ad ek  i my się przygotow aliśm y. 
N apad Rum unii w ykonany został jednak  
w chwili, zanim  przygotow ania nasze 
były ukończone. Spodziew am  się, że 
za rząd zen ia  nasze  n iekaw em  przyn iosą 
owoc. R um unia nie ujdzie losow i (o- 
klaski). Ufam, że h istoryczne zalety  
narodu  w ęgierskiego, okazane w n a j­
cięższych dośw iadczeniach te j wojny i 
tym  razem  św ietnie się objawią.

Hr. A pponyi (partja niezawisłości) 
zgadzał s ę z p rezesem  m inistrów , że 
dla w alki obronnej w ytężyć należy  ca ­
łą energię narodu  aż do ostatn ich  g ra ­
nic.

Hr. Ju lju sz  A ndrassy  (partja konsty- 
tuoylna) p rzyw tórzy ł p rezesow i m ini­
strów  w potęp ien iu  Rum unii. M ówca 
kry tykow ał potem  postępow anie rządu , 
podnoszące, że odpow iedzialność p re ­
zesa m inistrów  w zm aga się jeszcze 
p rzez  to, że zgodził się on na zam ia­
now anie hr. C zern ina posłem  m onarcbji 
w B ukareszcie , chociaż opozycja była 
przeciw ną.

S tefan  R akow sky (partja  ludow a) 
pow iedział, że  w iększość nie w yśw iad­
cza p rezesow i m inistrów  przysługi, po ­
chw alając w szystkie popełnione grzechy 
i przychylnie przy jm ując słabą obronę 
p rezesa  m inistrów .

N astępnie zabrał ponow nie głos hr. 
T isza: P roszę panów  deputow anych, by 
stosow ali spraw iedliw ą kry tykę. W ysta­
wię p iersi swoje na  w szystkie strzały, lecz 
p roszę , byście panow ie nie tykali cen ­
nego dobra, k tó ie  jest w łasnością nas 
w szystkich i całego narodu: kapitału
siły m oralnej, ta k  b ardzo  po trzebnej w 
wielkich chw ilach wojny*.

„Przetrzymać, wytrzymać, 
gębę —  trzymać**!

T akie  hasło w ojenne, w ydał św ieżo p. 
B allin, znany jeneralny  d y rek to r tow a­
rzystw a okrętow ego .H am burg  —  A- 
m erika L inie", Do zastępcy  pism a 
am erykańskiego .N ew  Y ork W orld" tak  
się w y raz ił pom iędzy innem i:

.W o jn a  po trw a p raw dopodobnie  je ­
szcze dalszy  rok. M oże usłyszym y w 
najbliższych tygodniach z tej lub ow ej 
s trony  w ielki k rzy k  o wielkich w ojsko­
wych pow odzeniach, lecz n ie będzie  
to  miało w ielkiego znaczen ia . T u jest 
tylko pytanie, k to  dłużej w ytrzym a. To 
tylko rozstrzygn ie  w ojnę i zakończy.

Niem cy — mówił p. Ballin dalej — 
przystąp ią  po wojnie w o wiele lep ­
szych w arunkach  do pokojow ego o d ­
budow ania handlu  i przem ysłu, jak 
A nglia. N aród niem iecki będzie v/
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większej części długi sam sobie winien ; 
gdy tymczasem Anglia musi Ameryce 
spłacać poważne długi.

Dla nas zaś jest hasłem : „Przetrzy­
mać, wytrzymać, pysk trzym ać !"

Z dnia na dziad.
1 Sosnowca

Dn. 7/IX.
— Nabożeństwa. Jntro w piątek 

prz ypada uroczystość Narodzenia N. M. 
Panny, Porządek nabożeństw w sosnowie 
ckim kościele parafialnym będzie ,na- 
stępujący: Msze św. o godz. 6, 8, o 9 
uczniowska i o 10-ej rano, Suma o l l  ej. 
Nieszpory o 3*ej popołudniu.

W innych parafjacb miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

— R oczn ica  koronacji Papieża. 
W czoraj z powodu drugiej rocznicy 
koronacji Ojca św. Benedykta XV, we 
wszystkich kościołach odprawione zo 
stały nabożeństwa dziękczynne.

SPRAW Y MIEJSKIE.
— Pobór podatków . W ładze oku­

pacyjne wyjaśniły, źe podatki państw o­
we mają pierwszeństwo przed poda­
tkami miejskiemi, wobec czego podatki 
miejskie będą pobierane po uiszczeniu 
się z podatków państwowych.

— Pod adresem  K om isji sanitar­
nej. W dniu wczorajszym na ul. T ar­
gowej pod Nr. 6 w godzinach popołud­
niowych przechodnie mogli zaobserw o­
wać wielki tłok tu t  przy bram ie wspo-

I unianego domu, izolowanego z powodu 
..miertelngo wypadku tyfusu plamistego, 

j łom żydów i żydówek cisnący się na 
y chodniku i bruku, wiodąc ożywioną ro ­

zmowę, przyglądał się z zajęciem gronu 
brudnych kobiet, zajętych przenoszeniem 
gaszonego wapna z wozu na podwórze 
domu. Kobiety zajęte były czyszcze­
niem i szorowaniem wszystkich ubika­
cji. Nie byłoby w tem nic zresztą o- 
sobliwego, gdyby nie okoliczność, że 
brudne, niechlujne kobieciny, zajęte po­
rządkowaniem równie brudnego podwó­
rza i ubikacji ciągle ocierały się o cha­
łaty i spódnice cisnącego się tłumu, 
przechodząc tam i z powrotem. Mimowoli 
przychodzi do głowy myśl, że przecież 
bakcyle tyfusu mogą mieć tym sposo­
bem ułatwioną komunikację z ulicą i 
tłumem gapiów, bez potrzeby wystają- 

) C',,m tuż przy bramie i tamującym ruch.
J  . yuż wprost bezwz ględnie koniecznem 

jest, ażeby niechlujne, w brudnej i cu- 
^ n ą c e j odzieży kobiety, zajęte porząd­
kowaniem takim domów, miały jakieś 
odpowiednie okrycie sanitarne, w ro ­
dzaju długich fartuchów z rękawami 
ściągniętymi.

ZE SCENY
—  T aniec C zynow ników . Teatr 

Zacisze wystawia w jutro piątek, 8 
września pod reżyserją p. Bernatowi­
cza arcywesołą komedię w 4-ch aktach 
S. Biryńskiego p. t. „Taniec czynowni- 
ków". Sztuka ta była grana kilka­
dziesiąt sazy z rzędu w Wars'zawie z 
ogromnem powodzeniem. Dyrekcja za­
mówiła specjalnie nowe dekoracje i 
kostjumy. W przedstaw ieniu prócz ze­
społu teatru  Zacisze współudział przyj­
mują: p. Adamowicz, artystka tea tru  
lwowskiego, p. H. W alewska i p. Pa- 
chelski.

— O dwołanie. Proszeni jesteśmy 
przez p. M arcinka, prezesa Stow. Ro­
botników chrześcijańskich, o zawiado­
mienie, że w dniu 8 i 10 b. m. w sali 
Stowarzyszenia przy ul. Kościelnej nie 
będzie żadnego przedstawienia.

STOWARZYSZENIA.
— Na Macierz Szkolną, Z zebra­

nych przez p. Stanisława Płodowskie- 
go na Mszę żałobną i wieniec na trum­
nę św, p. Br. Krafft rb. 70 kop. 45, 
pozostałe rb. 37 kop. 95 wręczono Ko­
łu Polskiej Macierzy Szkolnej. Temuż 
Kołu P. M. S. wręczono pozostałe od 
kupna kwiatów na pożegnanie prele­
gentów na Kursach nauczycielskich rb. 
10 kop. 36, oraz całkowity dochód z 
przedstawień kinematograficznych w 
teatrze zimowym, urządzonych kosztem  
i staraniem właściciela kinematografu 
p. Zawadzkiego, rb. 87 kop. 40.

— Bilon Stow . Spoż. „Spraw ie­
dliw ość". Sklep Stow. Spoż. „Spra­
wiedliwość* w Milowicach wypuścił w 
obieg bilon papierowy od 1 do 20 kop, 
jako zdawkową lokalną monetę. Bilon 
ten przyjmowany jest również w nie­
których sklepach w Sosnowcu po kur- 
*ie nominalnym.

RÓŻNE.
— D opuszczeniejdo N iem iec pism  

z K rólestw a. Do Niemiec dopuszczo­
ne aą obecnie wszystkie pisma, wycho­
dzące na obszarze gubernatorstw a w ar­
szawskiego. Zamówienia przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe w Niem­
czech i udzielają informacji co do wa­
runków abonamentu.

— Brak naity . W mieście od kil­
ku dni daje się odczuwać brak nafty, 
co wobec dłuższych wieczorów odbija 
się szkodliwie na interesach drobnych 
rzem ieślników i przemysłowców.

Z labfcowic.
Do Redakcji „K urjera Zagłębia".
Uprzejmnie prosimy o um ieszcze­

nie na łamach swego poczytnego 
pisma, następującego: „Dnia 6 sierpnia 
odbył się z powodzeniem w Ząbkowi­
cach koncert amato.-ski. Zebrano czy­
stego zysku 89 rb. 75 kop. Dochód 
przeznaczono na dwie miejscowe o- 
chronki. Organizatorom, p. Tadeuszowi 
Dzięciołowskiemu i amatorom składamy 
serdeczne staropolskie „Bóg zapłać". 
„Komitety opieki nad ochronami",

Nowa ustawa stemplowa
Na zasadzie rozporządzenia p. ge­

nerał-gubernatora z d. 19 lipca 1916 
r, zostaje wprowadzoną nowa ustawa 
stemplowe, obowiązująca od 1 września 
1916 r. (Dziennik rozporządzeń z d, 
17 sierpnia 1916 r. nr. 40.)

Poniżej zamieszczamy wykaz doku­
mentów, najczęściej używanych w go­
spodarce miejskiej, które według usta­
wy i załączonej do ustawy taryfy po­
dlegają opłacie stemplowej, według n a ­
stępującej skali:

Czeki: 10 fen. od Każdego czeku.
Odstąpienia praw  i należności: pół

proc. ;od sumy cedowanej: jeżeli nie
można oszacować wartości — 3 mk.

Pełnomocnictwa, upoważnienia i po­
lecenia do działania w imieniu moco­
dawcy: do wysokości 100 mk.—wolne 
od opłaty: powyżej 100 mk. opłata w y­
nosi od 1 m 50 f. do 20 mk. zależnie 
od wartości dokumentu. Jeżeli nie mo­
żna określić wartości—3 mk.

Pokwitowania z odcioru należności 
wydawane oddzielnie od rachunków: 
do wysokości 5 mk—wolne od opłaty; 
powyżej 5 mk. do 100—10 f. i wyżej 
100 mk.—20 fen, od każdego kwitu.

Świadectwa, wydawane w sprawach 
prywatnych przez władze i urzędników, 
prócz świadectw prowadzenia się, tu ­
dzież poświadczenia podpisów przez 
władze i urzędników: 3 mk.

Protokóły licytacji ruchomości, do ­
konanych przez urzędników publi­
cznych: pół proc, od sumy osiągniętego 
wpływu po potrąceniu kosztów, jednak­
że najmniej 3 mk.

Rachunki wszelkiego rodzaju za do­
starczone towary, wykonane usługi i 
prace.-; |d o  wysokości 5 mk. — wolne 
od opłaty; powyżej 5 mk. do 100 — 
10 f, przy kwotach wyższych za każde 
dalsze 100 mk. po 10 fen. więcej. Ra­
chunki wypływające z opodatkowanych 
umów po 10 fen, od każdego.

Umowy i deklaracje (przyjęte przez 
M agistrat i zastępujące umowy) na 
kupno przedmiotów ruchomych i na 
dostawy. (Umowy kupna towarów, 
przeznaczonych do bezpośredniego u- 
żytku w przem yśle jedna dziesiąta 
proc. od ceny kupna): pół proc. od sumy.

Umowy najmu i dzierżawy nierucho­
mości i przedłużenie umów: do wyso­
kości 100 mk. — wolne od opłaty; po­
wyżej — od 0,2 [do 2 proc., zależnie 
od wysokości czynszu najmu lub dzier­
żawy na przeciąg czasu trw ania umowy.

Umowy dotyczące wszelkiego ro­
dzaju spraw majątkowo - prawnych 
(posad, pracy, służby i t, d .) : do wyso­
kości mk, 2000 rocznie — wolne od 
opłaty; powyżej — pół proc. od war­
tości, jednakże najmniej 3 mkr

Umowa kupna posiadłości ziemskich: 
pięć proc. od ceny kupna.

Za podstawę do obliczenia stempla 
winna być przyjmowana wartość doku­
mentu w markach; o ile dokument wy­
stawiony jest w rublach — należy je 
zamienić na walutę niemiecką.*

W ładze i urzędnicy winni pobierać 
stempel, ustanowiony w taryfie, od wy­
konanych czynności lub wydanych od­
pisów, zaświadczeń, wyciągów i pozwo­
leń przed wręczeniem odnośnych pa­
pierów. najpóźniej jednak w ciągu 3 
tygodni od dnia ich sporządzenia. W ra ­
zie nieopłacenia podatku stemplowego

w tym terminie, zależy go ściągnąć 
przymusowo (paragr. 12 p. 1 str. 10) 

Dokumenty, które przed 1 września 
1916 r. podlegały opłacie stemplowej, 
podlegają opodatkowaniu podług roz­
porządzenia z d. 24 listopada 1915 r. 
(Dziennik rozporządzeń z dnia 1 gru­
dnia 1915 r. nr. 13), chociażby opoda­
tkowanie miało miejsce dopiero po 31 
sierpnia 1916 r.

Z kraju
a  P ierw sza M sza unicka. W nie­

dzielę odbyła się w kaplicy oddziału 
straży ogniowej w ratuszu w arszaw ­
skim pierwsza M sza unicka, którą od­
prawił ks. Furman. Na nabożeństwie 
było wielu unitów, w tej liczbie*znacz­
ny zastęp strażaków, pomiędzy który­
mi, jak się okazało, są liczni wyznawcy 
Unii.

[ ]  Loterja R. G. O. w  okupacji 
austriackiej. Na uczynioną^Glównemu 
Komitetowi Rabunkowemu w Lublinie 
propozycję rozpowszechniania biletów 
loteryjnych w okupacji austrjackiej Gł. 
Kom. Rat. zobowiązał się podjąć tej 
czynności na warunkach 50 proc. zy­
sku przypadającego od ilości sprzeda­
nych biletów. O dsetek ten zostanie 
podwyższony do 60 proc., jeżeli liczba 
sprzedanych biletów przewyższy 25,000. 
Odnośne pozwolenie władz wyjednano. 
Jako  charakterystyczny fakt podkreślić 
należy, iż kantor ustrjacko-węgierskiej 
loterji w Lublinie sprzedał w ciągu o- 
st&tnich 5 miesięcy biletów loteryjnych 
za 1,800,000 koron.

G Ż elech o w sk ie  żąd an ie . Żydzi 
w Żelechowie w pow, garwolińskim 
rozpoczęli — podług Momentu — sta­
rania, ażeby z 15 tys. rubli, przezna­
czonych na szkoły polskie, wydano ży­
dom rubli.., 12 tys. na zorganizowanie . 
szkół żargonowych „w duchu żydow­
skim, czyli z nauczycielami—żydami i 
nadzorem żydowskim".

□ Z L ub lina . W pierwszych dn. 
września doniosły pisma lubelskie, że 
na ścianach rowów strzeleckich, wyko­
panych w r. z. przez Rosjan, tuż ko­
szarami świętokrzyskiemi w Lublinie w 
pobliżu szosy kraśnickiej, są ślady wi­
docznie znajdujących się w ziemi gro­
bów. Żyjący dziś świadkowie jedno- 
zgodnie zeznają, iż w tem miejscu tra ­
cono powstańców 63 r. i źe zwłoki ich 
tam były chowane. W tych grobach 
znajdują się prochy uczestników. Bog­
danowicza, Frankowskiego, B arszczew ­
skiego setnika, nieznanego z nazwiska 
kucharza od misjonarzy, jakiegoś W ę­
gra i wielu innych. Ponieważ prochy 
te winny być zabezpieczone od profa­
nacji, a znajdują się w otwartych gro­
bach i są wystawione na działanie p o ­
wietrza, ks. rek tor W ładziński rzucił 
myśl, aby czem prędzej zebrać je w 
jedną lub dwie nowe trum ny i ze czczą 
w miejscu poświęconem, na cm entarzu 
pochować.

□ Z W łocław ka. Odbyło się tu 
uroczyste otwarcie gimnazjum, którego 
założycielem jest Jego Ekselencja Bi­
skup Zdzitowiecki. D yrektorem  tego 
gimnazjum został znany w szerokich 
kołach pedagogicznych łódzkich, p. 
Brzozowski, inspektorem  ksiądz J a n ­
kowski.

□  O dkrycie rudy żelaznej. Pisma 
częstochowskie donoszą, że niemieckie 
„Tow. dla eksploatacji rudy kopalnia­
nej* prow adzące poszukiwania górnicze 
w Królestwie, wykryło nowe pokłady 
rudy żelaznej w dawnych lasach rz ą ­
dowych w gminie Kamyk pod Często­
chową.

□ Za spekulację. Bankier J . Fe- 
fer z Ostrowca w pow. opatowskim o- 
trzymał pozwolenie na kupno 30 wa­
gonów cukru w celu sprzedania go u-

bogiej ludności. Fefer większą częś* 
ukrył, sprzedając potem po cenie spe­
kulacyjnej. Fefera za to aresztowano. 
Śledztwo trwało 2 miesiące. Obecnie 
sąd kom endantury okręgowej w O pa­
towie, jak donosi „Hajnt*, skazał, Fefe­
ra  an 7 miesięcy więzienia z zamianą 
na 10,500 koron, oraz osobno na 20 000 
koron kary. Wagon cukru jeszcze nie- 
sprzedanego, skonfiskowano.

□  Z Grodna. W dniu 3 b. m. to 
jest w rocznicę zajęcia miasta przez 
wojska niemieckie, „Grodnoer Zeitung* 
drukowany w języku polskim, niemie­
ckim i w żargonie, poświęcił szereg 
wspomnień związanych z rocznicą, o- 
raz liczne ilustracje-widoki Grodna i 
okolicy.

Praroctva powojenne.
Jed en  z czytelników  „Kur. Poznań- 

skiegoMprzyeyła temu pisma następujące 
horoskopy pow ojenne, k tó re  za in tere­
sują niew ątpliw ie szersze kot i.

Dzień 17 sierpnia minął, i znowu 
jedno z setnych proroctw o zakończe­
nia wojny okazało się fałszywe. Lud 
przecież (nietylko u nas) wierzy dalej 
w inne zawodne przepowiednie. Na­
suwają się n. p. umysłom fantastów 
słowa W ernyhory o pojeniu koni tu re ­
ckich w Horyniu — Któż zna taje­
mnice bożka wojny? Ten, który m nie­
mał, że je zbadał i posiadł, — Kitche­
ner — leży na dnie morskiem!

Nie będę się więc bawił w dalsze 
zgadywanie tego, czego obecnie wszy­
scy tak bardzo pragniemy, to jest, jak 
najrychlejszego terminu zaprzestania tej 
m orderczej wojny. Zato niech mi wol­
no będzie przedstaw ić pokrótce wnio­
ski, jakie wysnuwam z różnych obja­
wów dni wojennych na czasy po w o j­
n ie:

Przepowiadam  więc, że po wojnie.
1. nastąpią wielkie wędrówki wy­

chodźców polskich fz  całego świata do 
Polski, Niemców z Rosji i z Ameryki 
północnej do Niemiec, żydów do Pale­
styny, muzułmanów do Mezopotamii, 
europejskich robotników fabrycznych 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej:

2) w Poznaniu podwoi się liczba 
żydów;

3) nastąpi odpływ złota z Europy 
do Ameryki.

4) podwyższą się ceny za ziemię, 
produkty i pracę;

5) opłaty zabezpieczeniow e, kolejo­
we będą znacznie wyższe;

6) nastaną przeróżne monopole pań­
stwowe n. p. na handel zbożam, tytuń, 
ubezpieczenia;

7) wzmoże się demokracja i socja­
lizm, klasy niższe podniosą się;

8) na zachodzie i w środkowej E u ­
ropie nastąpi u tra ta  rodowych przyw i­
lejów, natomiast ich wzmocnienie w 
Rosji.

9) kobietom będą przyznane praw a 
wyborcze;

10) państw a zorganizują opiekę nad 
podwyższeniem krajowego zaludnienia;

11) w Turcji poznikają harem y;
12) zmiani się ustrój małych państw 

w Rzeszy ;
13) utworzy się Związek Państw 

Amervki południow ej;

Dr. Zahorski
=  powrócił =

u lica  Szenowska Nr, 24 . 
przyjmuj* od g. 3 — 5 po południu,
1201 oprócz niedziel i  św iąt,

!» S a S E K 5 ^ S ^ S B B M O B ^ S ^ MSBMBSjgSB5ga 
Żądajcie wszędzie „

„Hansa bloki do mycia” £ _
ugM  któr* w zupełności nadają się do mycia rąk i ciała, jak r a  K
■ równi eż do wszelkiego rodzaju szorowania,
  S A S SA  BLOKI MYDLANB niezbędne d is  górników  “

BLOKI MYDLANE niezbędne dia rzem ieślników  
H AN SA  BLOKI MYDLANE niezbędne dla gospodyń 
H A N SA  BLOKI MYDLANE n iezbędne dla hoteli 

^  HANSA BLOKI MYDLANE niezbędne dla restauracji,
rą H ansa b loki b loki m ydlane h u r t o w o  i d e t a l i c z n i e  s p r z e d a j e

M. JAGIEUOW ICZ i S -k a , 3 M aja 22.
S przedaż deta liczna  w e w szystkich składach i sk lepach. 1206 SJ



4. K U K J  E R Z A G Ł Ę B I A  piątek dnia 8 września 1916 roku. Nr. 202

14 uprzystępni się szerokim war­
stwom lokomocję napowietrzną i pod­
wodną.

15) Z obawy przed wypadkami lo t­
ników zaczną ludzie budować domy z 
dachami betenowemi;

16) ujed'iostajni się na całym świę­
cie miary, wagi, monety;

17) kraje prawosławne zaprowadzą 
kalendarz gregorjański;

18) szkoły niemieckie uwzględniać 
będą więcej alfabet łaciński, później 
poniechają .szwabachę*;

19) wykształcenie młodzieży przesu­
nie się w kierunku szkół realnych;

20) wychowywać się będzie dzieci 
szkolne harmonijnie t. j. uwzględniając 
nietylko wiedzę, umysł, wolę, uczncie i 
poczucie piękna, lecz także ćwicząc 
ciało, zmysły, obydwie ręce (w robotach 
ręcznych);

21) używać się będzie w szkołach 
gramofonów i kinematografów, jako 
środków do uprzystępnienia nauk ;

22) obowiązywać będzie chłopców 
od 14 roku życia system przedw stę­
pnej wojskowości;

23) nawet dziewczęta powoływane 
będą na rok służby wojskowej, aby 
módz zastąpić sanitarjuszy lub licznych 
mężczyzn w trenach i poza frontem do­
tąd koniecznych;

24) zaostrzy się walka konkuren­
cyjna między mężczyznami a kobietami | 
na tle zarobkowem ;

25) państwa zorganizują rolnictwo 
celem sprawności w czasach wojen­
nych.

26) rozdrobni się własność ziemska.
27) społeczeństwo pzzeniknie więcej 

jeszcze zasada oszczędności, unikania 
zbytków i niepotrzebnych używek.

28) ogłosi i wyzyska zasadę, iż je­
dnostka żyje dla narodu, a nie dla sa­
mej siebie.

Taką wiązankę zmian zapowiada 
wojna obecna. Zapewne nie bez korzyści 
będzie zastanowienie się nad ich możli­
wością i skutkami dla ogółu a zarazem 
dla każdego z nas. Nie wszystkie spełnią 
się zaraz po wojnie, łecz może dopie­
ro po kilku lub kilkunastu latach. To 
przecież jest rzeczą pewną, że przez 
zmiany powyższe przeistoczy się ustrój 
wewnętrzny ludów Europy, oraz przy­
spieszy rozwój ludzkości.

J. S.

Ile kosztują prezydenci ?
Pewien dziennik francuski donosi, 

że prezydent republiki francuskiej o- 
trzymuje największą pensję z wszystkich 
swych t olegów, a mianowicie 1,200,000 
franków rocznie, podczas, gdy prezy­
dent Stanów Zjednoczonych zadawal- 
nia się 250 tys., chociaż Amerykanów 
jest dwa razy tyle, co Francuzów.

Po prezydencie Ameryki otrzymuje 
najwyższą pensję jego kolega argentyń­
ski, a mianowicie 180 tysięcy franków 
rocznie, podczas, gdy prezydent Me­
ksyku otrzymuje przeważnie 150 tysię­
cy. Paraguay płaci prezydentowi swe­
mu 45,000 franków, podczas, gdy 
Szwajcarja płaci nawet tylko 18,000.

Nie rozstrzyga *o tem bynajmniej 
zwykłe podanie wysokości pensji, lecz 
odgrywa tu rolę wielkość i bogactwo 
kraju. Ażeby wiedzieć, ile wydatków 
stanowi dla kraju prezydent, oblicza 
się najlepiej koszta poszczególnego oby­
watela na utrzymanie prezydenta, I 
tak wykazuje się tu, że republika mu­
rzyńska Haiti najwięcej składa na ten 
cel daniny, każdy mieszkaniec płaci 
tam bowiem 7 i pół centymów rocznie 
na swego prezydenta, Domingo płaci 
rocznie tylko 6 centymów. W Boliwii 
płaci się 5 cent., w Ekwador^ 4, w Ar­
gentynie 3 i pół. Potem dopiero nastę­
puje Francja, której obywatele płacą po 
3 cent,, Peru 2 i pół, Meksyk 1 i pół, a 
Szwajcarja 1 cent, zaś obywatel Sta­
nów Zjednoczonych płaci tylko pół 
centyma.

Listy cywilne monarchów liczą się 
na miliony i dochodzą 20 i więcej milio­
nów rocznie.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  Gen,-feldmarszałek ks. Leo­

pold Bawarski otrzymał obecnie, jak 
donoszą gazety niemieckie .linię" fron­
tu, którą dotychczas dowodził gen. 
feldm. yon Hindenburg, mianowicie od 
Rygi do Brodów. Gen. flm. ks. Leo­
pold znajduje się już od 13 miesięcy 
na froncie wschodnim; przed rokiem 
przeszło jego armii przypadło w udzia­
le wzięcie Warszawy.

X  Wywóz z państw neutralnych. 
Świeżemu zakazowi wywozu z Holan- 
dji podlegają . olej kminkowy, nasiona 
maku, olej gorczyczny, kwaśna kapu­
sta oraz jarzyny konserwowane. Ze 
Szw ecji: smażone owoce i jagody, li
kier, poncz, soki z owoców i jagód o- 
raz tran rybi.

H u m o r  i s a t y r a .
Dobry instruktor.

Pan generał wpadł niespodziewanie 
do koszar gdzie właśnie odbywała się 
.szkoła".

— Habt ach t!
— Guten Morgen ! a co pan kapi­

tan uczy I
— Zachowanie się na forpocztach.
— Doskonale. No, powiedz mi, in- 

fanterzysto, jak zawołasz, widząc ko­
goś zbliżającego się do ciebie ?

— Hali, wer da ?!
— Tak... dobrze, ale tego nikt nie 

będzie słyszał. Zawołaj głośniej!
Żołnierz znów ledwie wyksztusił:
— Halt, wer da ?!
Nie śmiał biedaczysko. Teraz jene­

rał zwrócił się do kapitana :
— Wszystko zeleży od dobrego in 

struktora; trzeba umieć ludziom wytłó- 
maczyć. Ot, naprzykłaH, — powiedz 
mi żołnierzu, jakbyś zawołał, gdyby to 
nadeszła właśnie do ciebie twoja na­
rzeczona ze wsi ? Tyś się jej nie spo­
dziewa), stoisz na forpoczcie, a ona 
nadchodzi. Pewnie krzyknąłbyś głośno 
ifwesoło. No, jak ?

— Jak  się masz, Kaśka! — wrzasnął 
na całą gębę infanterzysta.

Urząd pośrednictwa pracy
«  Sosnowcu 932

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
ma za jęc ie

dla: b rukarzy , k ucharek , służących,
do wszystkiego, robotników do robót 
telegraficznych, na szosę, stangreta wła­

dającego językiem niemieckim.
W ielk iej ilości robotników  

kopalnianych, oraz dla 3 formierzy.
T a m ie  poszukują pracy  

w kraju
Pomocnicy do biura, ogrodniki, ślusarze 
maszynowi, stróż, tokarz, parobek do 
koni, cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­
go i do dzieci, kucharki, inżenier, nau­
czyciel oraz raniony wojskowy jako 

portjer lub jaką inną pracę.

Zbiorowe lekcje
języka niemieGkiego

od 15 b. m.
Zapisy codziennie od godz. 2-ej do’4 ej.

BĘDZIN, Nowy rynek, dom 
Wzajemnego Kredytu, II-gie piętro

i l  86

Mam tanio do sprzedania dobrze 
utrzymy y aną

flig iil, szafę z 30 szuffldani
—  oraz —

ladę sklepową.
Harja Nawara, Katowic# H ein ie litraw # 27.

zasJr.
O soba

w średnim  w ieku poszukuje posady na w yjazd 
do zajęcia się matem gospodarstw em  w yręczenia 
pan ią  domu lub do pielęgnow ania chorej osoby. 
W iadem ość: „K urjer" Sosnow iec i208 1-

Poszukuję
posady nauczy .ie lk i, udzielam  lekcji pryw atnie. 
D ęblińska 13m. 9~ od 10 do 12 rano. 1201-ą-l

Kupię
ap ara t do p rzerob ien ia  m ydlą na  proszek. Sze 
now ska 21 m ieszkanie 22. 1 a0 2 -l-l

Kupię
czyste dobre mydło sproszkow ane Szonow ska 
21 m ieszkanie 22 1202-1-1

Rutynowana
freblanka z nauczaniem  m uzyką poszukuje 
m iejsca. O ferty  B ędzin „K urjer Zagłębia" dla 
Haliny.  ________________ 12o l-l 2

R ejent
P io tr K uchta otw orzył kancelarję w Zaw ierciu

Pianino
now e okazyjnie do sprzedania S tarososnow i 
cka 5o m. 14. 1150 12-t

Kupię
w agę w ozow ą używ aną. O ferty  pod  „Frydrych* 
składać do Adm: K urjera  Zagłębia. 1183-1-3

Kupi
okazy jn ie  trzysta  krzeseł, mogą być używ ane 
o ferty  z w arunkam i do Związku Żelaznego bo- 
sn ow iec-Pogoń. 1188-1-2

Rutynow any
nauczyciel języka niem ieckiego i łaciny  udziela 
lekcji i ko repetycji ze w szystkich p rzedm io­
tów  szkół Realnych m ęskich i żeńskich szkół 
h andlow ych. Sochaniew icz fabryczna 20 1194-1-1.

Poszukują
posady kasjerki lub sklepow ej. B ędzin w iado- 
mość K antor  K u r j e r a .   1195-1-

D rzew o
z domu drew nianego w w iększej ilości do sp rze­
dania — tanio. W iadom ość, w A dm inistracji 
„Kurjera*
* --------- !—  i . .  ■— ■—  —

Czapki:
ragatyw ki, poznanianki, spo rtow i.

I ow ijaki spertow e. Molicki G łów na 1

Kupujcie bilety
Loterji Dobroczynnej R. G. 0 .
H B T  C z a s  w i e l k i ! ^ B B i  
Ciągnienie nieodwołalnie 2 października

Kupować można u kolektorów:

Antonowicz i Leski, dystrybucja, ulica Starososnowiecka Nr. 18.
Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Sosnowcu.
Bartnikowa M., księgarnia, Pogoń.
Czechowski Władysław, ul. 3-go Maja, ris-a via dworca.
Dippel, księgarnia, Orla, Pogoń.

$ Grabiński Franciszek, Konrada 3.
| Kaszyński K., „Kurjer Zagłębia".

Korzeniowski i S ka, księgarnia, ul. 3 go Maja.
Kucharski Paweł, sklep galanteryjny, ulica Warszawska Nr. 14. 
Kuczyński Jan, Starososnowiecka 60,
Malinowski Stanisław, Starososnowiecka 50.
Nowak i S ka, księgarnią, ul. 3 go Maia Nr. 18.
Pietruszewski Józef, Rada Miejscowa Opiekuńcza, ul. Małachowskiego 11. 
Sekcja Wzajemnej Pomocy, herbaciarń a.
„Wiedza", księgarnia, ul. 3 go Maia
Woliński J .  n, Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe I-sze.
Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Będzinie,
Salski Zenon, Będzin, oraz wszystkie Rady Miejscowe Opiekuńcze w po­

wiecie Będzińskim i wielu innych. 1203

V
0GOOOOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOC. 
§  iim c z K ii n a r o d o w e  i  d la  s z k ó ł  (
O  oraz żetony dla Stowarzyszeń i Kółek sportowych
_  w ykonyw a Z akład G alw aniczny GOLDBERG i KUCYŃSKI, Sosnow iec ul. S ta ro sosno ­

w iecka w pesesji W -go Zdebicha.
1182 Również kupujemy s tare  srebro i p łac im y  najwyższą c en ą .

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOf

Podziękowanie.
Skończyw szy KURS STENOGRAFII oryginalnym systemem G abelsbergera u pani 

W  o l s k i e j ,  czujemy się w obow iązku ośw iadczyć, iż pan i W olska posiada szczególny 
dar w ykładu, a jej staran ia  i łatw ość system u zupełn ie słusznie zapew niają jej w ielu 
słuchaczy na  niżej wym ienione p rzedm io ty : buchalte iję , korespondencję , ary tm etykę,
stenografię, kaligrafię, pismo p iękne, p isane na m aszynach i t. p.

My, uczenice i uczniów  e WYŻSZYCH KURSÓW  HANDLOW YCH pani W O L­
SK IEJ, składam y niniejszem  serdeczne p o d z i ę k o w a n i  e :

Smoleńska W anda, Falkow ska H enryka, Szczapa Jadw iga , K aczorow ska W an­
da, G likson M arkus, Stopniew ski Stanisław , W ysocki W acław, T okarsk i A nton i.
Dnia 2 w rześnia 1916 r. 1204-1-1

I  Zakład gimnastyki leczniczej i rozwojowej i
AMELJI DUSZYŃSKIEJ

pod  kierow nictw em  lekarskiem  d-ra M. W ołkow icza
S O S N O W I E C ,  ULICA M AŁACHOW SKIEGO Nr. 4a.

Zapisy de konpletów  od 12-ej do 1-ej w południe i od 3-ej do 5-ej po południa.
Masaż leczniczy stosowany na miejsc* i na mieście. I i7 8

ul. T eatra lna  2. 1192

pod dyrekcją J. Zawadzkiego.

nowość! Nowość!
II

Dziś czwartek i piątek (Tylko 2 dni).

„Dama v  Czarnym Szalo" ] „Willa do wynajęcia
znakomita operetka. * farea.

Dział koncertowy z udziałem ZOFII WOJNOWSKIEJ, Stefana Szczuki, 
Janiny Miłkowskiej i Wiktora Chojnackiego.

ANONS.
W niedzielę jedno przedstawi* 
nie po południowe od g. 3 pp 

do 7 wiecz.

„Taniec C z j io n iM i1*
‘  pod dyr. Ja n a  Zawadzkiego. 

0 * * 0 * 0 * 0 * 0 * 0 * 0 * ^* 0

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr. 7.
Za  pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


